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Główne Miasto

Jest to najbardziej reprezentacyjna i znana część Gdańska. 
Turyści odwiedzający gród Neptuna przybywają na Główne 
Miasto i często omyłkowo nazywają je starym miastem lub – 
o zgrozo – starówką. W tej części miasta znajdują się najważ-
niejsze gdańskie zabytki, takie jak Kościół Mariacki, fontanna 
Neptuna czy Żuraw. 

Pierwsze osadnictwo na Głównym Mieście według badań 
archeologicznych pochodzi z X w. Trudno jednak stwierdzić, 
że był to początek, znanego nam z pocztówek, zbudowanego 
w stylu holenderskiego manieryzmu miasta. Stałe zabudo-
wania w tym miejscu zaczęły formować się dopiero po rzezi 
Gdańska w 1308 r. To właśnie tutaj po zajęciu miasta zaczęło 
odradzać się miejskie życie.

W 1342 r. Krzyżacy nadali ówczesnemu Nowemu Miastu 
prawo chełmińskie. Było to ogromnym katalizatorem jego roz-
woju, a jednocześnie pierwszym gwoździem do trumny Krzy-
żaków, gdyż przyznawało Gdańskowi prawo samostanowienia. 
Nazwę „Nowe Miasto” zmieniono na „Prawe Miasto”, odno-
sząc się do prawa, a nie kierunku. Przez pewien czas funkcjo-
nowały trzy osobne gdańskie ośrodki miejskie: Prawe, Stare 
i Nowe Miasto. 

Po wojnie 13-letniej, na mocy decyzji polskiego króla Kazi-
mierza Jagiellończyka, Prawe Miasto uzyskało zgodę na rozbiórkę 
Nowego Miasta i przesiedlenie jego mieszkańców na teren Sta-
rego Miasta, nad którym ostatecznie przejęło zwierzchnictwo. 
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gią godną brazylijskiego serialu. Nazwa „Prawe Miasto” przestała być używana 
po II wojnie światowej, kiedy zmieniono ją na Główne Miasto. 

Większość tej części Gdańska została zniszczona podczas największego 
pożaru, wywołanego „ogniem wyzwolenia”, który przywiozły czołgi Armii 
Czerwonej. Według szacunków aż 95% zabudowy Głównego Miasta uleg-
 ło zniszczeniu w 1945 r. Odbudowę rozpoczęto szybko po zakończeniu 
wojny. Na szczęście nie zrealizowano planów budowy całkowicie nowocze-
snego, socjalistycznego miasta na gruzach dawnych hanzeatyckich budynków. 
W przeciwieństwie do innych polskich miast, w Gdańsku nie ma rynku. 
Miasto miało wiele targów, z których każdy specjalizował się w sprzedaży 
innego rodzaju towaru. Co więcej, charakter tych miejsc potrafił się zmie-
niać, czasami odwracając ich pierwotną funkcję. Nie powinno więc dziwić, że 
na pytanie o drogę na rynek, gdańszczanin odeśle nas na najbliższe targowi-
sko miejskie. Nie wynika to z nadmotławskiego poczucia humoru, ale braku 
zrozumienia w kontekście lokalnej historii. Sytuacja może stać się bardziej 
niezręczna, jeżeli zapytamy o starówkę. Chociaż z biegiem lat purystyczne 
podejście do nazewnictwa ustępuje, nadal można spotkać mieszkańców, na 
których warszawskie określenie „starówka” zadziała niczym płachta na byka, 
gdy używa się go w odniesieniu do Głównego Miasta. 

Ścieżki spacerowe na Głównym Mieście tworzą się same, jednak najlepiej 
pozwolić sobie na chwilę zagubienia w jego klimatycznych uliczkach i szep-
tach historii. Mimo ogromnej popularności wśród turystów, w ofercie atrakcji 
turystycznych można jeszcze znaleźć ciekawe nieskomercjalizowane opowie-
ści. Czas więc wyruszyć na poszukiwanie tych fascynujących historii!

Brama Wyżynna  
Jest to miejsce w ścisłym centrum Gdańska, do którego prędzej czy później 
trafimy – czy to przypadkiem, biegnąc na tramwaj do jednej z oddalonych 
dzielnic, czy celowo, aby podziwiać zdumiewającą kamieniarkę bramy lub 
odwiedzić działającą w niej informację turystyczną. To właśnie stąd często 
ruszają wycieczki piesze po Głównym Mieście. Nie jest to przypadek, gdyż 
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przez lata była główną bramą wjazdową do Gdańska, od niej rozpoczyna się 
Trakt Królewski, który zamyka Brama Zielona po drugiej stronie Długiego 
Targu. 

Uznaje się, że brama powstała w 1575 r. według projektu Hansa Kra-
mera. Dekoracyjną kamieniarkę dłuta Wilhelma van den Blocka na fronto-
wej fasadzie (od strony ulicy) dodano nieco ponad dekadę później. Była ona 
wielokrotnie restaurowana. Obronny wjazd do miasta zbudowano przy oka-
zji tworzenia nowożytnych fortyfikacji i przesunięcia linii obwarowań. Bramę 
otaczały wały, które przetrwały aż do ich ostatecznego rozebrania w 1879 r. 
W miejscu obecnej jezdni płynęła wówczas miejska fosa. 

Tylna ściana była połączona ziemnym nasypem z wieżą Katowni. 
W związku z tym dorobiono do niej nową fasadę, wzorowaną na tej zapro-
jektowanej przez mistrza van den Blocka. Różnica między obiema elewa-
cjami jest niemal niezauważalna, co świadczy o wysokiej jakości wykonania. 

Warto zwrócić uwagę na herby umieszczone na frontowej ścianie. Znaj-
dziemy na nich trzy symbole, które będą towarzyszyć nam przez cały pobyt na 
Głównym Mieście. Są to, od lewej: herb Prus Królewskich podtrzymywany 
przez jednorożce, herb Polski podtrzymywany przez anioły oraz herb Gdań-
ska trzymany przez lwy. Tworzą one tak zwaną Triadę Herbową, symbolizu-
jącą opiekę północnych lenników nad Królestwem Polski.

Pod koniec XIX w. przed bramą stanął pomnik cesarza Wilhelma I na 
koniu. Było to popularne miejsce spotkań w mieście. Często prześmiewczo 
mówiono „widzimy się pod ogonem”. Pomnik znikł po 1945 r., jednak „Pod 
Lotem” wciąż jest popularnym miejscem spotkań. Mimo że przystanek tram-
wajowy nazwany jest na cześć pięknie zdobionej bramy, popularnie określany 
jest mianem „Lotu”. Wszystko to przez, delikatnie mówiąc, mało dekoracyjny 
budynek z lat 70., który stoi przy Bramie Wyżynnej. Po rozebraniu wałów 
miejskich architekci i planiści skrupulatnie zaplanowali, co zbudować w ich 
miejscu. Po prawej powstał budynek banku, a po lewej luksusowy hotel Dan-
ziger Hoff. Ten nie przetrwał pożogi wojennej i został rozebrany. Na jego miej-
scu wybudowano sklep meblowy, a potem biuro Polskich Linii Lotniczych. 
Zniszczyło to misterny plan zagospodarowania przestrzennego, który do dzi-
siaj nie został zrealizowany. Niektórzy kochają LOT, inni go nienawidzą, ale 
jedno jest pewne: budynek ma za sobą lata świetności.
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piętrowy budynek po drugiej stronie ulicy. W nim znajdziemy Instytut 
Kultury Miejskiej, arcyciekawe miejsce, w którym odbywa się dużo wyda-
rzeń kulturalnych i warsztatów. Na pierwszym piętrze znajduje się ogromna 
makieta gdańskiego śródmieścia. Ta może okazać się przydatna w zaplano-
waniu zwiedzania miasta. Trzeba wziąć jednak pod uwagę fakt, że podziwia-
nie makiety jest odpłatne. Budynek, w którym mieści się instytut, nazwano 
Kunsztem Wodnym, po urządzeniu, które działało tam od 1584 r. Był to 
prosty, ale genialny w swojej prostocie system pomp zamknięty w wysokim 
budynku, który drewnianymi rurami transportował świeżą wodę do miasta.

Zespół Przedbramia
Kiedy znajdziemy się pomiędzy Bramą Wyżynną a Złotą Bramą, warto zwró-
cić uwagę na czerwony, ceglany, zamknięty niczym więzienie Zespół Przed-
bramia, popularnie zwany Katownią. Prawda jest taka, że w całym kompleksie 
katownia znajdowała się w niższej wieży, a większa była więzieniem. 

Cały zespół początkowo był przedbramiem dla nieistniejącej już gotyc-
kiej Bramy Długoulicznej. Katownia powstała na miejscu zewnętrznej bramy. 
Jeżeli dobrze przyjrzymy się kolorom cegieł, zobaczymy, że wyższa kondygna-
cja jest zbudowana z jaśniejszego budulca. Przed wejściem na teren dawnego 
więzienia warto zwrócić uwagę na detale architektoniczne. Medale zdobiące, 
dzisiaj zamurowane, przejścia dla pieszych po obu stornach głównej bramy 
pochodzą z rozebranej Bramy św. Jakuba1. Nad samymi wrotami znajduje się 
odkryty fragment gotyckiej bramy, w nim otwór strzelniczy, a pod nim dwa 
herby – Gdańska i Zakonu Krzyżackiego. Przed 1457 r. herbem miasta były 
dwa krzyże na czerwonym tle (bez korony).

Przebudowa przedbramia zaczęła się w latach 80. XVI w. Przejazd pod 
bramą zamurowano, a parter zaaranżowano na mieszkanie dla tylnego 
dozorcy. Ten odpowiedzialny był za zakuwanie więźniów w łańcuchy. Na pół-
piętrze, w miejscu starych pozycji armatnich, zorganizowano trzy cele dla 

1 Patrz: podrozdz. „Fortyfikacja”, rozdz. „Dolne Miasto”.
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najgorszych przestępców. Pierwsze piętro służyło do przesłuchań skazańców. 
Takie przesłuchania, wbrew temu, co pokazują nam hollywoodzkie filmy, nie 
miały charakteru samowolki kata. W spotkaniu musiał uczestniczyć sędzia 
i jego zastępca. Filmowcy rację jednak mają co do samego kata, taka funk-
cja istniała. Na opornych skazańcach w Gdańsku wymuszał zeznania, rozcią-
gając na ławie lub ściskając kciuki śrubami. Czasami ochłostał nieszczęśnika. 
Raz w miesiącu w sali wypłacano miejskim żołnierzom żołd. Pod koniec 
XIX w. w sali przesłuchań (i tortur) swoją siedzibę urządził Związek Gdań-
skich Artystów Plastyki, a w przejeździe otworzył się antykwariat naukowy. 
Od lat 30. XX w. w wieży swoją siedzibę miał Czerwony Krzyż.  Jeżeli brama 
przez Katownię będzie otwarta, warto przejść się dziedzińcem na drugą stronę 
kompleksu i wyjść bramą pod wieżą więzienną. Zespół Przedbramia należy 
do Muzeum Gdańska, które organizuje w dawnych celach wystawy. Na wieży 
starego więzienia znajduje się taras widokowy, z którego podziwiać można 
zatłoczoną ulicę Długą. 

Cały kompleks funkcjonował jako więziennie od końca XVI w. do 1861 r. 
W chłodnych murach znajdowało się 19 cel. Każda z nich miała swoje imię, 
ale większość nazwana była po zwierzętach. Mamy więc „Lisa”, „Lwa”, „Świ-
nię”, a także bardziej magicznie „Jednorożca” czy biblijnie „Abel i mord 
Kaina”. Jedna wychyla się od ciągu logicznego – jest nią cela „Taczkowni-
ków”. Ta nosiła nazwę od kary, na jaką byli skazywani osadzeni w jej murach. 
Kara taczki pojawiła się w mieście około 1610 r. i były to pewnego rodzaju 
prace publiczne. Skazanych o świcie przykuwano do taczek i wypuszczano 
w miasto. Ich misją było sprzątanie ulic i rynsztoków, a o zachodzie słońca 
musieli wrócić do więzienia. Z perspektywy innych osadzonych taczkarze 
musieli być wielkimi szczęściarzami. Mogli spotkać się z rodziną, dostać coś 
do jedzenia (w więzieniu racje były głodowe) albo chociaż posłuchać plo-
tek. Żeby zwiedzić cele, trzeba wejść na wystawę muzealną. Jedną, prawdo-
podobnie najgorszą, można zobaczyć z dziedzińca. Za małymi ryglowanymi 
drzwiczkami (trzeba je lekko odchylić, nikt nie będzie krzyczał) schowana jest 
„Nora Żmij” lub „Wydrza Nora”. To cela, która znajduje się aż 2,5 m pod 
ziemią. Prawdopodobnie był to karcer dla najbardziej nieposłusznych więź-
niów. Z drugiej strony bardzo przypomina cele do wykonania kary zapomnie-
nia, w ramach której wrzucało się nieszczęśnika do lochu i zapominało o nim. 
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Oliwa ma bardzo stare korzenie. Na terenie dzielnicy znale-
ziono artefakty z epoki żelaza oraz groby skrzynkowe kultury 
wschodniopomorskiej. Jej prawdziwy, udokumentowany roz-
kwit rozpoczął się wraz z osiedleniem się w tej części dzisiej-
szego Gdańska zakonu cystersów ponad 800 lat temu. Zakon 
został sprowadzony przez Sambora I w XII w. Nad Bałtyk przy-
był wówczas pierwszy opat oliwski, Dithard, wraz z niewielką 
grupą braci. Założyli najpierw drewniany, a następnie muro-
wany klasztor.   

Klasztor w Oliwie nieustannie padał ofiarą rabunków przez 
średniowieczne wojska, które akurat znajdowały się w okolicach 
grodu Neptuna. Dwa razy został złupiony przez Prusów. Później, 
kiedy wraz z Polakami walczącymi przeciwko Krzyżakom do 
miasta przybyli Husyci w 1433 r., doszło do kuriozalnej sytuacji. 
Czescy reformatorzy nie zdołali podbić miasta, a nawet prze-
prowadzić porządnego oblężenia, dlatego postanowili odwiedzić 
Oliwę. Nie interesował ich – jak dzisiejszych turystów – park, ale 
kosztowności zgromadzone w konwencie. Po ograbieniu zakonu 
przeszli na plażę w Jelitkowie. Tam oddawali się zabawom – rzu-
cali się na morskie fale i skakali przez siebie. 

Po tej krótkiej sielance do towarzyszy przemówił Jan Cza-
pek, oznajmiając, że dotarł na koniec świata i dalej już iść nie 
może. Husyci postanowili wówczas wrócić do domu. Można 
jednak śmiało założyć, że Czapek doskonale wiedział, że świat 
nie kończy się w Jelitkowie. Najpewniej chciał zakończyć 
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wyprawę na korzystnym dla siebie etapie. Kolejnego wielkiego rabunku doko-
nali gdańszczanie podczas wojny miasta z Batorym, a później klasztor plądro-
wany był przez Szwedów i wojska „wyzwolicieli”.  

Do cystersów nie należały tylko dzisiejszy park i kościół, ale także Jelit-
kowo, Żabianka oraz inne współczesne dzielnice Gdańska. Były to rozległe 
tereny, przez które przepływa Potok Oliwski. Zakonnicy postanowili wyko-
rzystać energię drzemiącą w wodach potoku i wzdłuż jego biegu wybudowali 
ok. 20 zakładów i młynów, które często oddawali w dzierżawę. Zakon był 
w pełni samowystarczalny. Na cysterskich ziemiach znajdowały się również 
wsie i ich świeccy mieszkańcy. 

Kasacja zakonu rozpoczęła się po I rozbiorze Polski, a włości klasztorne 
zarekwirowało państwo pruskie. Do ostatecznego rozwiązania zakonu doszło 
jednak dopiero w 1831 r. Po śmierci ostatniego opata komendatariusza1 klasz-
tor i park przeszły na własność państwa.  

Po całkowitej sekularyzacji Oliwy gmina w cieniu Gdańska zaczęła 
rosnąć w siłę. Pod koniec XIX w. Oliwę połączono z Gdańskiem koleją, a na 
początku XX w. – linią tramwajową. Po wielkiej wojnie i utworzeniu Wol-
nego Miasta Gdańska Oliwa znalazła się w jego granicach, jednak wciąż 
funkcjonowała jako osobna gmina, aspirująca do miana kurortu zdolnego 
konkurować z Sopotem. Senat miasta nadał gminie herb, wójta tytułowano 
burmistrzem, a rada spotykała się w ratuszu. Oliwa jednak nigdy nie uzy-
skała praw miejskich. 

Gmina stawała się coraz bogatsza – na jej terenie działało kilka fabryk, 
miała dostęp do elektryczności i nowoczesną kanalizację. Pomimo tej samo-
dzielności w 1926 r. została ostatecznie przyłączona do Gdańska. Powodem 
była afera finansowa na ogromną skalę, która dotknęła oliwską elitę. We 
wrześniu 1925 r. ujawniono, że z kasy gminy zniknęło ponad 2 mln gulde-
nów. Odpowiedzialność zrzucono na Artura Raube, członka zarządu kasy 
oszczędnościowej. Pan Artur, zamiast stawić czoła konsekwencjom, uciekł do 
Paryża. Tam jednak w romantycznej atmosferze miasta zmienił zdanie, oddał 
się w ręce policji i powrócił do Gdańska. 

1  Opat, który jako zwierzchnik zakonu został mianowany przez władcę świeckiego, a nie ko-
ścielnego.
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K Szersze śledztwo ujawniło, że gmina była mocno zadłużona. W zamian 

za przyłączenie Oliwy do Gdańska miasto zobowiązało się spłacić te 
długi. W rezultacie Oliwa licząca wówczas 14 tys. mieszkańców, po bli-
sko 800 latach utraciła samodzielność i stała się dzielnicą oddaloną od cen-
trum Gdańska.   

Pomijając zakonników, w Oliwie mieszkało wielu Kaszubów. Najwięk-
szym świadectwem obecności tego narodu w dzisiejszej dzielnicy Gdańska 
może być fakt, że w Oliwie żył i prężnie działał Antoni Abraham. Kolpor-
tował on periodyki i zakładał towarzystwa promujące polskość Kaszubów. 
Kiedy wybuchła I wojna światowa, został powołany do niemieckiej armii, 
w której walczył. Nie wydaje się to przypadkowe – wcześniej sprawiał wła-
dzy spore kłopoty. Miał za sobą 40 spraw za działalność polityczną i spędził 
kilka lat w więzieniu. 

Ranny powrócił do Oliwy. Po zakończeniu konfliktu, jako przedstawiciel 
Kaszubów, udał się do Paryża, gdzie na spotkaniach z wpływowymi polity-
kami i w obecności mediów orędował za polskością Kaszub. Antoni Abraham 
pochodził ze Zdrady koło Pucka. Zmarł na raka żołądka w Gdyni. W cza-
sach, kiedy mieszkał w Oliwie, zajmował lokal przy ul. Czyżewskiego.   

Od XVII w. Oliwa stała się miejscem, w którym zamożni gdańscy kupcy 
budowali okazałe wille, aby na swoich latyfundiach odpocząć od wielkomiej-
skiego zgiełku. W jednym z takich dworków mieszkała Johanna Schopen-
hauer (patrz: „Znani niepoznani”).   

Pomijając  pocysterskie budynki sakralne i wypoczynkowe, na terenie 
dzielnicy znajduje się obecnie zagłębie korporacyjne, a tuż obok niego uni-
wersytet. Całość otaczają lasy i doliny. Niewątpliwym atutem Oliwy jest 
Trójmiejski Park Krajobrazowy, który zapewnia upragnioną przestrzeń wypo-
czynkową dla gdańszczan na co dzień żyjących w pędzącym mieście. Mimo 
bogatej historii Oliwa nie popadła w stagnację ani nie stała się skansenem. 
W tej części miasta wciąż powstają nowoczesne inwestycje.   

Oliwa jest rozpoznawalną w całym kraju częścią miasta. Przybywa tu wiele 
zorganizowanych wycieczek oraz indywidualnych turystów. Mieszkańcy rów-
nież przyjeżdżają w weekendy na spacer po tej dzielnicy, gdzie historię czuć 
w powietrzu. Aby uniknąć tłumów, najlepiej zwiedzać Oliwę poza sezonem 
i w dni powszednie. 

189

O
LIW

A

Do Oliwy łatwo dojechać pociągiem SKM, a tutejszy dworzec obsłu-
guje również pociągi długodystansowe, co pozwala czasem wysiąść tu pro-
sto z dalekiej podróży. Do pętli tramwajowej, znajdującej się tuż obok parku, 
kursują aż dwie linie tramwajowe. Tłumy zazwyczaj spotkamy w parku 
i w katedrze oliwskiej. Jednak w pobliżu tych dwóch popularnych punktów 
na turystycznej mapie Gdańska można odkryć mniej oblegane, ale równie cie-
kawe miejsca. Samą nazwę Oliwa prawdopodobnie nadali cystersi, nawiązu-
jąc do biblijnego drzewka oliwnego2. 

Nie ma na co czekać – czas naoliwić stawy i ruszać w drogę!   

Dworzec Oliwski  
Najwygodniejszym sposobem dotarcia do Oliwy z różnych części Trójmia-
sta jest podróż pociągiem SKM. Wysiądziemy na stacji Gdańsk-Oliwa, 
schodzimy do tunelu, gdzie skręcamy w lewo, a po wyjściu z podziemnego 
przejścia zobaczymy przed sobą budynek dworca.

Oficjalne otwarcie dworca nastąpiło w 1870 r. Budynek powstał przy oka-
zji uruchomienia połączenia kolejowego Gdańska ze Słupskiem, co w szerszej 
perspektywie połączyło kolejowo Gdańsk z Berlinem. Niemieccy projek-
tanci, aż nadto praktyczni, zaprojektowali wszystkie dworce na odcinku 
Wrzeszcz–Lębork według tego samego planu. Dworzec we Wrzeszczu nie 
przetrwał wojennej zawieruchy, ale był niemal bliźniaczo podobny do tego, 
który dziś stoi przed nami. Na przełomie XIX i XX w. liczba przejazdów 
na trasie Gdańsk–Sopot przekroczyła wszelkie przewidywania, co zmusiło 
do zwiększenia częstotliwości kursowania pociągów. Już w 1910 r. okazało 
się to niewystarczające, więc rozpoczęto budowę nowych torów łączących 
Gdańsk z Sopotem przez Oliwę, która wówczas była jeszcze osobnym kuror-
tem. Można uznać, że były to podwaliny pod budowę dzisiejszej Szybkiej 
Kolei Miejskiej. Prace spowolniły wybuchy dwóch wojen światowych. Osta-
tecznie linię otwarto dopiero w 1952 r. wraz z uruchomieniem SKM.  

2  Istnieje teoria, że jest to wariacja zrodzona z wcześniejszej słowiańskiej nazwy tego miejsca. 
Nic tego jednak nie potwierdza.
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